
Piłkarze wałeckiego Orła 
walczą z różnym powo-
dzeniem w rozgrywkach 
6. ligi, jednak Stowarzy-
szenie Klub Sportowy 
Orzeł jest w poważnych 
tarapatach finansowych. 
Znikąd  nie widać pomocy, 
a wsparcie z Urzędu Mia-
sta, na które tak w klubie 

liczono, jest jak na razie 
pisane palcem po wodzie.

Nawet najstarsi kibice już nie pamiętają, 
kiedy Orzeł nie miał kłopotów finanso-
wych. Od co najmniej 15 lat zawsze w tych 
sprawach było sporo zakrętów i groźnych 
wiraży, lecz tak źle jak obecnie jeszcze nie 
było. Klub na rok 2015 otrzymał dotację 
w wysokości 3523 złote i jest to jedna z 
dwóch - na ogólną liczbę 16 przyznanych - 
najniższych dotacji. Ta suma jest tak niska, 

że nawet nie zaspokoi potrzeb drużyny 
juniorów, nie wspominając o seniorach.
- Tak naprawdę jeszcze nie wiem, jaką 
kwotą będziemy dysponować - powiedział 
prezes Orła Dariusz Baran. - Największe 
koszty, oprócz pierwszego zespołu, gene-
ruje drużyna juniorów, a kwota dotacji 
jest tak niska, że również do tego zespołu 
będzie trzeba dokładać. Nie mamy pienię-
dzy i mocno liczymy na wsparcie Urzędu 
Miasta. Tak naprawdę to tylko pieniądze 
z ratusza nas uratują. W marcu odbyło 
się spotkanie z panią burmistrz, na któ-
rym przedstawiłem koszty związane z 
działalnością klubu. Sam transport i sę-
dziowie kosztują nas rocznie około 20 ty-

sięcy złotych, a do tego dochodzą również 
inne koszty, w podobnej kwocie. Otrzy-
maliśmy obietnicę wsparcia i czekamy.
Jednak liczenie na środki z urzędu 
może okazać się płonne, a kłopoty bez 
wsparcia ratusza będą na pewno na-
rastać. Znaczących sponsorów rów-
nież nie widać, lecz aby ich pozyskać, 
muszą przyjść wyniki, a te - delikat-
nie mówiąc - są na średnim poziomie.
- To czy przeznaczymy jakieś pienią-
dze na drużynę piłkarską seniorów Orła 
będzie zależało od posiadanych środ-
ków - twierdzi burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska. - Na razie są one 
bardzo ograniczone. Być może uda się 

wygospodarować środki z MKRPA. Nie 
bardzo chcę się na ten temat wypowia-
dać, lecz zapewniam, że nie będziemy 
rzucać kłód pod nogi piłkarzom Orła.
Orzeł znajduje się więc na równi pochy-
łej i coraz szybciej stacza się w przepaść. 
Być może coś się zmieni w czerwcu. W 
tym miesiącu ma odbyć się walne zebra-
nie sprawozdawczo-wyborcze w klubie, 
a nowo wybrane władze, aby wyjść z 
zapaści, będą miały wiele do zrobienia. 
Obecny prezes zapowiedział, że jeżeli nic 
w temacie finansów się nie zmieni, na 
pewno nie będzie ubiegał się o reelekcję.
piotr
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Finansowa zapaść

Płatny autobus przez ulice 
mego miasta mknie

Studzimy euforię wszyst-
kich tych, którzy myślą, 
że bezbiletowa komuni-
kacja miejska w Wałczu i 
okolicach jest już na wy-
ciągnięcie ręki. Realiza-
cja obietnicy wyborczej 
burmistrz Bogusławy 
Towalewskiej, cyt.: „każ-
dy mieszkaniec Wałcza 
o dowolnej porze i w do-
wolnym miejscu będzie 
mógł podróżować w gra-
nicach administracyj-
nych Wałcza bez biletu”-  
znacznie się oddaliła. 

Pomimo jednomyślności w Radzie 
Miasta w sprawie „podjęcia współ-
działania z gminą Wałcz w przy-

gotowaniu założeń i zawarcia po-
rozumienia dotyczącego wspólnej 
organizacji nieodpłatnej komuni-
kacji publicznej na terenie Gminy 
Miejskiej i Gminy Wiejskiej”, radni 
gminy wiejskiej odpowiedzieli sta-
nowcze: NIE. Projekt wspomnia-
nej uchwały nawet nie wszedł pod 
obrady przy ul. Dąbrowskiego 8.
- Wójt nie przedłożył nam uchwa-
ły w sprawie bezpłatnej komuni-
kacji, więc nie mieliśmy nad czym 
głosować. Na komisjach mieliśmy 
się tylko pochylić nad porozumie-
niem przygotowanym przez miasto 
i zastanowić się nad ewentualnym 
przygotowaniem projektu uchwa-
ły w sprawie darmowych przejaz-
dów - mówi przewodnicząca Rady 
Gminy Wałcz Agnieszka Cybulska. 
- Uprzedzam, że nie uczestniczyłam 
w pracach wszystkich komisji, ale 
z tego, co mi wiadomo  ani jedna 

osoba nie poparła tego pomysłu. Je-
steśmy przeciwni darmowej komu-
nikacji z bardzo prostego powodu: 
autobusy ZKM dojeżdżają jedynie 
do 12 z 52 gminnych miejscowości. 
Wprowadzenie takiej uchwały było-
by niesprawiedliwe dla tych, którzy 
mieszkają w takich wsiach, do któ-
rych ZKM nie dojeżdża. Wpraw-
dzie prezes zakładu mówił o tym, że 
częstotliwość i dostępność można 
zwiększyć, ale nie oszukujmy się: na-
wet do połowy naszych miejscowo-
ści autobusy nie dojadą. Dostępność 
ZKM jest na naszym terenie zbyt 
mała i takie rozwiązanie przeczyło-
by zdrowemu rozsądkowi. Mimo że 
radni gminni są przeciwni takiemu 
porozumieniu, nic chyba nie stoi 
na przeszkodzie, żeby darmowe 
przejazdy wprowadzić w Wałczu? 

dokończenie na str. 2



Dobra wiadomość dla 
blisko 1200 właścicieli 
domków jednorodzin-
nych z terenu miasta.

Podczas wczorajszej (1 bm.) sesji 
nadzwyczajnej Rady Miasta sto-
sunkiem głosów 16:4 rajcy przy-
wrócili system odbioru odpadów 
zmieszanych  z jednego razu na dwa 
tygodnie do jednego w tygodniu. 
Na nadzwyczajną sesję kierow-
nictwo miasta sprowadziło spe-
cjalnie lokalną telewizję (praw-
dopodobnie za opłatą), która 
relacjonowała na żywo obrady. 
Ten socjotechniczny zabieg jednak 
nie pomógł i radni głosowali nie 
tak, jak sobie tego życzył ratusz. 
- Projekt tej zmiany jest odpowie-
dzią na ogromne niezadowolenie 
wielu mieszkańców, dla których jest 
rzeczą zupełnie niezrozumiałą, że 
w wyniku nowego przetargu, za te 
same pieniądze otrzymują obecnie 
usługę o połowę gorszej jakości niż 
dotychczas - mówiła przed głoso-
waniem radna Anna Ogonowska. 
- Uchwała zakłada powrót do zasad, 
które zostały sprawdzone i pozy-

tywnie ocenione w okresie funkcjo-
nowania reformy śmieciowej (…) 
Jako nowa rada powinniśmy uważ-
nie wsłuchiwać się w głosy i opinie 
mieszkańców. Tym bardziej, że to 
właśnie na ich barki został złożo-
ny cały finansowy ciężar reformy.
Ostra wymiana argumentacji - która 
czasami przechodziła w straszenie i 
groźby -  pomiędzy kierownictwem 
Urzędu Miasta, a radnymi trwała 
niemal godzinę. Ostatecznie projekt 
uchwały przedstawiony przez radną 
Annę Ogonowską w imieniu „Nie-
zależnych” zmienił dotychczasową 
uchwałę. Stosunkiem głosów 16:4 
(przeciwni: Stanisław Bęben, Halina 
Kuch, Bogdan Pomorski, Anna Mie-
dzianko) - odpady selektywnie zbie-
rane odbierane będą nie rzadziej niż 
raz na dwa tygodnie, a odpady zmie-
szane nie rzadziej niż raz na tydzień. 
Radni pochylili się także nad zmia-
ną planu remontu dróg (ulic) na te-
renie Wałcza. Pomimo negatywnego 
stosunku do proponowanych zmian 
przez kierownictwo ratusza, radni 
przyjęli nowy plan jednogłośnie.
MK
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Wydaje się, że w ratuszu nikt nie 
brał pod uwagę takiego obro-
tu sprawy. Może kierownictwo 
Urzędu Miasta było zbyt pewne 
siebie… O pomyśle nieodpłatnej 
komunikacji Jan Matuszewski 
usłyszał podczas ostatniej kam-
panii wyborczej. 
- Stwierdziłem wtedy jedno, że 
jeżeli warunki finansowe pozwo-
liłyby na to, żeby do tego tematu 
w ogóle podejść, to wtedy może-
my się zastanowić. I na tym za-
kończyła się nasza (J. Matuszew-
skiego i B. Towalewskiej - dop. 
aut.) rozmowa - opowiada wójt 
gminy Wałcz Jan Matuszewski. 
- Po wyborach nastąpiło spotka-
nie, na którym powiedziałem: 
jeżeli będą przedstawione jakieś 
wyniki finansowe, jakieś sprawy, 
które określą koszty wprowadze-
nia tej komunikacji, to wtedy 
możemy kontynuować rozmowę 
lub też nie. 
Około półtora miesiąca temu 
nastąpiło spotkanie wójta z wi-
ceburmistrzem Wałcza Walde-
marem Lechnikiem i Maciejem 
Szymczakiem, prezesem Zakładu 
Komunikacji Miejskiej. Przed-
stawiono trzy warianty kosztów, 
które mogły rzutować na wpro-
wadzenie tzw. bezbiletowej ko-
munikacji. Wybrano jeden, wg 
którego wstępny koszt wyliczeń 
funkcjonowania komunikacji 
zbiorowej to 2,5 mln zł rocznie. 
Miasto miałoby pokrywać 65-68 
procent tej kwoty, a gmina 32-35 
procent. 
- Te kwoty były tak wysokie, 
że lekko mnie oszołomiły i już 
sceptycznie odniosłem się do 
tego tematu. Jednak zapadła de-
cyzja, że pomysł zostanie przed-
stawiony na komisjach miasta i 

gminy - wyznaje M. Matuszew-
ski. - Gdy przyszedł wzór poro-
zumienia, z którego wynikało, że 
gmina ma dopłacić „do interesu” 
ok. 870 tys. zł, powstał rozłam. 
Gdy pismo dotarło do gminy, 
miałem zastrzeżenia, co z ponad 
40 pozostałymi miejscowościa-
mi, których projekt nie obejmo-
wał? Teoretycznie musielibyśmy 
zwiększyć tę kwotę trzykrotnie. 
Trzy komisje odniosły się nega-
tywnie do tego tematu, jak i do 
dalszych prac z nim związanych, 
w związku z czym nie zostały na-
wet wprowadzone pod obrady na 
sesji. Temat upał ewidentnie i w 
najbliższych latach nie ma szans 
na jego powtórne rozpatrzenie. 
Gdyby to był koszt, powiedzmy 
ostrożnie ok. 200 tys. zł, może 
byśmy to jeszcze jakość prze-
łknęli… Zresztą dziś trudno jest 
mówić, ile byśmy mogli dać. W 
tym momencie to nierealne. 
Wójt podczas kampanii nie obie-
cał swoim wyborcom bezbileto-
wej komunikacji, więc może spać 
spokojnie. Co natomiast w zaist-
niałej sytuacji zrobi burmistrz B. 
Towalewska?
- Gdybyśmy zrobili to w zakresie 
samego miasta bez udziału gmi-
ny, to musielibyśmy wprowadzić 
opłaty dla mieszkańców gminy, 
system kontroli,  bo mogłyby 
pojawić się głosy mieszkańców 
Wałcza, że z jakiej racji  spon-
sorują przejazdy mieszkańcom 
gminy. I nie chodzi tu tylko o 
obszar poza miastem. W samym 
Wałczu mieszkańcy gminy też 
pewnie  korzystaliby z darmo-
wej komunikacji. Dlatego gdyby  
w projekt włączyła się gmina, 
wprowadzenie tego systemu by-
łoby zdecydowanie łatwiejsze i 

przejrzyste - tłumaczy wicebur-
mistrz. - Pomysłu nie zarzucamy. 
Dalej będziemy go analizować. 
Wstępny koszt darmowej komu-
nikacji dla miasta i gminy był 
wyceniany na 2,5 mln zł. Jeżeli 
odjąć koszty funkcjonowania na 
terenie gminy, koszty będą zde-
cydowanie mniejsze. Będziemy 
się zastanawiać nad funkcjono-
waniem darmowej komunikacji 
tylko w mieście. Jest to możli-
we.  Musimy teraz przygotować 
nową uchwałę bez porozumienia 
z gminą, z nowymi założeniami 
ekonomicznymi, nowymi uwa-
runkowaniami i argumentami.
Szybciej niż później powinno się 
wyjaśnić czy bezbiletowa komu-
nikacja w Wałczu jest realna, czy 
to tylko pusta obietnica wybor-
cza B. Towalewskiej. Tworzenie 
nowego projektu może potrwać 
nawet trzy miesiące i nie jest 
wykluczone, że w trakcie jego 
konstruowania pomysł będzie 
zarzucony, gdyż okaże się nie-
realny. Na dzień dzisiejszy mia-
sto dopłaca do funkcjonowania 
ZKM ok.1,3 mln zł rocznie. Zysk 
ze sprzedaży biletów to zaledwie 
300 tys. zł.
- Żeby komunikacja była darmo-
wa należałoby, oprócz dotychcza-
sowej dopłaty z  budżetu, zwięk-
szyć ją prawdopodobnie o około 
500 tys. zł – zaznacza W. Lech-
nik. - Oczywiście trzeba znaleźć 
te pieniądze. Tak naprawdę jeste-
śmy dopiero na początku tej dro-
gi. Sam mam jeszcze w tej kwestii 
wiele zagadnień do wyjaśnienia.

Marcin Koniecko
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Płatny autobus przez ulice
 mego miasta mknie Porażka ratusza
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Nadchodzi czas na spełnia-
nie obietnic wyborczych. 
Jedną z nich jest darmowa 
komunikacja miejska. Temat 
w ostatnim czasie nośny, 
więc wałeccy radni podjęli 
stosowną uchwałę, która ma 
być zaczątkiem wprowadze-
nia obietnicy w życie. Czy to 
sie uda? 

Są w Polsce miejscowości, które 
wprowadziły bezpłatną komunika-
cję miejską z sukcesem, a bezpłatne 
kursy autobusami cieszą się dużym 
zainteresowaniem. W Wałczu jest 
jednak wciąż problem z finansa-
mi, a spełnienie takiej obietnicy na 
pewno będzie kosztowne. Radni 
wyrazili aprobatę dla pomysłu pani 
burmistrz, jednogłośnie podej-
mując uchwałę mającą wspomóc 
wypełnienie obietnicy. Świadczyć 
to może o wypracowanej zgodzie 
i współpracy na linii burmistrz - 
radni, co powinno cieszyć. Jest też 
druga możliwość - radni miejscy, 
znając negatywną opinię na ten 
temat radnych gminnych, posta-
nowili zrobić Bogusławie Towalew-
skiej psikusa. Wiedzą bowiem, że 
wypełnienie wyborczej obietnicy 
będzie niezwykle trudne i kosztow-

ne - jeszcze trudniejsze bez poro-
zumienia z gminą wiejską. Jeśli się 
nie uda, miejscy rajcy będą mogli 
z minami niewiniątek powiedzieć: 
„ale jak to, nie udało się? Byliśmy 
za”. Wszystko po to, by nie usłyszeć 
z ust głowy miasta czegoś w tym 
stylu: „chciałam wprowadzić bez-
biletową komunikację, ale ci okrop-
ni radni się temu sprzeciwili”… W 
obecnej sytuacji winą za niespełnie-
nie obietnicy będzie można obcią-
żyć radnych wiejskich, którzy po-
rozumieniu powiedzieli stanowcze 
nie, bo im się to nie opłaca, bo do-
stępność autobusów jest zbyt mała, 
bo korzystają z nich tylko miesz-
kańcy 12 z 52 miejscowości itp., itd. 
To jednak tylko moja opinia i luźne 
dywagacje zbudowane na przecie-
kach i plotkach „z miasta”. 
W Człopie, Tucznie i Mirosławcu 
na szczęście takich problemów nie 
mają. Tam nikt nie musi płacić za 
komunikację miejską. Taka tam bo-
wiem nie występuje. 
W naszym tygodniku zauważyli-
ście Państwo wiele życzeń, do któ-
rych nie sposób się nie przyłączyć. 
Szczególnie cieszą te od włodarzy, 
radnych i parlamentarzystów, któ-
rzy pamiętają o nas nie tylko w cza-
sie kampanii. Wesołych Świąt.
Piotr Kurzyna

Durnokracja 
FELIETON NACZELNEGO
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30 marca skończyło się gratiso-
we parkowanie przy Wałeckim 
Centrum Kultury. Za godzinę 
postoju od godziny 9.00 do 
17.00 trzeba będzie zapłacić zło-
tówkę. Miesięczny abonament 
kosztuje z kolei 75 złotych. Par-
king obsługiwany jest przez 
pracownika WCK. Bilety 
można kupić też w Centrum In-
formacji Turystycznej. Wpro-
wadzenie opłat związane jest 
z podatkiem od deszczów-
ki, czyli większymi kosztami 
utrzymania placu. Jak donoszą 
pracownicy WCK, ilość 
aut się nie zmieniła.

Koniec 
bezpłatnego 
parkowania

PROMOCJA

reklama
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobi-
ście w redakcji)! Zapraszamy do 

redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Wynajmę sklep na ul. Kilińszcza-
ków. Różne możliwości metrażu- 
do 170m2. Kontakt w godz. od 9:00 
do 17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 
2-pokojowe 48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Sprzedam mieszkanie bezczynszo-
we, własnościowe. Tel. 67-387-32-17 
lub 608-797-224

• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-081
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, 
garaż, działka 449 m2 w Strącznie, 
cena 49,000, do negocjacji. Tel. 790-
571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. Tel. 
661-985-611
• KUPIĘ mieszkanie 3-pokojowe. NIE 
na Dolnym Mieście. Tel. 530-807-855
• Sprzedam dwie działki budowlane, 
Nowe Morzyce, dobra lokalizacja przy 
drodze. Tel. 693-424-150
• Sprzedam kawalerkę dwupokojową 
na Dolnym Mieście. Tel. 507-739-411
• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. 
Tel. 693-176-468
• Pomieszczenia do wynajęcia przy 
ul. Bydgoskiej 50 w Wałczu. Tel. 67 
250 01 87
• Sprzedam TANIO mieszkanie 
własnościowe, bezczynszowe, do 
remontu, 
63 m2, Tel. 535-982-790
• Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe 
bezczynszowe 43,40m2 Tel. 782-
225-131
• Pokoje do wynajęcia (dwa) Wałcz- 
Zatorze. Tel. 501-826-078
• Sprzedam mieszkanie, 4 pokoje. 
Parter. Tel. 509-787-435
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo tel. 507-136-469
• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 
600 zł/m-c. Tel. 603-591-680

• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III 
p. Po remoncie, na Zatorzu, niski 
czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 
888-108-966
• Sprzedam mieszkanie, bezczynszo-
we, 2 pokoje, 43,40 m2. Tel.782-225-
131

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIELI  
w miejscowościach: Wałcz, Człopa , 
Tuczno i okolice.  Atrakcyjna prowizja, 
praca dodatkowa, również dla emery-
tów! Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-
200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób z 
zajęciami komorniczymi , dochodami 
z mops, zasiłkami i alimentami 666-
000-555 lub 600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 
min. Do 5000 zł, minimum formal-
ności, najlepsza oferta na rynku. 
Tel. 508-59-38-34 lub 508-59-38-35

• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20

• Usługi budowlane, generalne remon-
ty, elewacje, ocieplania budynków. 
Układanie glazury. Tel. 605-730-306

• ELEKTRO-LUP- elektryk z upraw-
nieniami E i D (+ pomiary).Wykonu-
jemy instalacje elektryczne Tel. 661-
107-377, elektrolup@gmail.com

• Sprzedam tłuczeń (betonowo-ce-
glany) na podsypki pod polbruk, na 
utwardzanie dróg. 40 zł/tona. Tel. 883-
946-054

• Niemiecki z sukcesem. Nauka, ko-
repetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 517-899-464

• Remonty, wykończenia wnętrz. Tel. 
504-160-153

•Prywatna apteka w Wałczu zatrudni 

technika farmacji. Zainteresowane 

osoby proszę o przesyłanie CV na 

adres mailowy: aptekawalcz@gmail.

com

•Zatrudnię fryzjerkę z Wałcza do 

pracy. Tel. 697-968-611

•Zatrudnimy kierowcę z uprawnie-

niami C + E, kraj. 

Kontakt: EKOMECH  Wałcz Tel. 

605-315-600

•Firma Hermer szuka programisty 

na staż z przedłużeniem na stałą pra-

cę. Wymagamy: Znajomość HTML 

i CSS. Znajomość PHP i innych ję-

zyków programistycznych jest mile 

widziana. Oferujemy: Bezstresową 

pracę w młodym i ambitnym zespo-

le. Kontakt: biuro@e-hermer.pl

•ANGLIA, NIEMCY – pracuj jako 

opiekun/ka seniorów. Promedica24 

zatrudni osoby z doświadczeniem- 

atrakcyjne wynagrodzenie, szybkie 

wyjazdy. Tel. 514-781-838

•Przyjmę stażystkę do sklepu spo-

żywczego. Tel. 692-436-271

CZWARTEK, 2 KWIETNIA 2015
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KONTAKT 
tel. 67 258 03 68  /  698 629 602    /   piotr@iliko.com.pl
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Przedstawiciel Banku 
Żywności z Konina zapro-
ponował Urzędowi Miasta 
przekazanie nieodpłatnie 
dużej partii jabłek, które 
miałyby zostać rozdane za 
darmo mieszkańcom Wał-
cza. Urząd - jak tłumaczyła 
pani burmistrz - nie może 
uczestniczyć w takiej ak-
cji. Znaleźli się jednak lu-
dzie, którzy w godzinę roz-
dali ponad 20 ton owoców.

Propozycja okazała się zaskocze-
niem dla urzędników. W ratuszu 
zastanawiano się długo nad przy-
jęciem oferty, jednak w końcu zre-
zygnowano z daru.
- Jesteśmy w posiadaniu pisma 
wojewody, które wyznacza zasady, 
których należy przestrzegać pod-
czas takiej akcji, to np. dystrybucja 
jabłek. - powiedziała burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska. 
- Na pewno nie może tego robić 
jednostka samorządowa. Ponadto 
akcja musi być skierowana do osób 
potrzebujących pomocy. Taka 
ilość jabłek, jaka znalazłaby się na 
rynku, może znacząco wpłynąć na 
handel detaliczny i może obniżyć 
sprzedaż jabłek w danym regionie. 
Natomiast szkoła może przepro-
wadzić taką akcję, ponieważ jest 
ona adresowana właśnie do szkół, 
szpitali czy domów pomocy, a nie 
do samorządów.

Przedstawicielka BŻ - która kiedyś 
mieszkała w Wałczu - nie dała za 
wygraną i prywatną drogą skon-
taktowała się z dyrekcją ZS nr 4 
RCKU i problem został rozwiąza-
ny.
- Kiedy otrzymałam taką niety-
pową ofertę, początkowo trochę 
się obawiałam - przyznaje dyrek-
tor ZS nr 4 RCKU Dorota Matu-
szak Klupczyńska. - Ponad 20 ton 
owoców to jednak sporo. Należało 
pomyśleć o rozładunku, a także o 
takim systemie dystrybucji, aby 
jabłka nie zalegały w naszej szkole. 
Powiadomiliśmy więc wcześniej 
rodziców naszych uczniów, a tak-
że uczniów z innych szkół oraz 
dyrekcje przedszkoli o ofercie i 
zaprosiliśmy 27 marca na ulicę Po-
łudniową. Dzięki wsparciu Wło-
dzimierza Zaremby i firmy Baza 
dokonaliśmy rozładunku i w cią-
gu godziny rozdaliśmy wszystkie 
owoce.

Bank stawiał wymóg, aby sporzą-
dzić imienną listę obdarowanych 
wraz z numerem pesel, a także o 
takie rozdanie darów, aby nie było 
podejrzeń, że ktoś bierze większą 
ilość jabłek i później nimi handlu-
je.
- W tej akcji owoce otrzymało po-
nad 500 osób, więc statystycznie 
przypadło około 30 kg na osobę 
- tłumaczyła D. Matuszak - Klup-
czyńska. - Natomiast nazwiska 
swoich uczniów mamy w bazie 
szkoły, inne szkoły również posia-
dają takie dane, a okoliczni miesz-
kańcy, którzy również uczestniczy-
li w tej akcji i odebrali owoce, mieli 
obowiązek podać swoje nazwisko. 
Taką listę mam u siebie. Kosztowa-
ło nas to wszystko sporo zachodu, 
lecz cieszę, że się udało.
piotr

Owocowy problem

W sobotę, 11kwietnia 
wałeccy kibice pię-
ściarstwa będą przeży-
wać nie lada emocje. W 
tym dniu odbędzie się 
mecz bokserski Pol-
ska - Niemcy. Na ringu 
w roli głównej wystąpią 
zawodnicy KS Korona.

Impreza została wpisana do kalen-
darza Polskiego Związku Bokser-
skiego, a celem działaczy Korony 
jest pokazanie wałeckiej publicz-
ności boksu olimpijskiego na jak 
najwyższym poziomie. Dlatego 
w dniu zawodów zobaczymy wy-
chowanków Korony, którzy mają 
na koncie tytuły mistrzów Polski. 
Annę Góralską, Huberta Adrycha i 
Bartłomieja Zająca. Na ringu zapre-
zentują się również młodzi, dopiero 

zbierający doświadczenie zawodni-
cy. Odbędzie się również kilka walk 
seniorów, a wśród nich będą me-
daliści mistrzostw Polski i Europy. 
Zapowiadają się więc spore emocje.
- Pracujemy nad tym, aby boks 
olimpijski odzyskał dawny blask, a 
nasze miasto było kojarzone nie tyl-
ko z Krzysztofem Głowackim, ale 
też z dobrym szkoleniem młodzie-
ży - zapewniają trenerzy i działacze 
Korony. - Dlatego zaprosiliśmy do 
Wałcza zawodników z kilku silnych, 
niemieckich klubów. Organizacja 
meczu jest dla nas dużym wyzwa-
niem nie tylko logistycznym, lecz 
także finansowym. Jednak dzięki 
wsparciu Urzędu Miasta, Starostwa 
i Urzędu Gminy Wałcz oraz spon-
sorów będziemy mogli podołać wy-
zwaniu. Zapraszamy 11 kwietnia do 
hali Gimnazjum nr 2 przy ulicy Ko-
nopnickiej. O godz. 17.00 pierwsza 
walka. Wstęp wolny.
Oprac. p

Na ringu z Niemcami

OGŁOSZENIE
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Jak twierdzi radny Rady 
Gminy Wałcz Marek Ka-
pecki, rajcy zostali po-
minięci, kiedy wójt Jan 
Matuszewski podejmo-
wał decyzję o objęciu 
patronatem mistrzostw 
juniorów w boksie. Pod-
czas sesji poruszono 
również kwestię nieprze-
dłużenia umowy z do-
tychczasowym komen-
dantem gminnym OSP 
Janem Kaczanowiczem. 

Na początku obrad radni zada-
wali pytania włodarzom gminy. 
M. Kapeckiego interesowało 
dlaczego gmina zdecydowała się 
wesprzeć nadchodzącą imprezę 
bokserską. J. Matuszewski mó-
wił, że zdecydował się na wspar-
cie, ponieważ wielu uczniów 
gminnych szkół trenuje boks. 
Przypomniał, że młodzież od-
nosi na tym polu duże sukcesy 
i że od 2012 roku gmina ściśle 

współpracuje z klubami bokser-
skimi. 
Radni poruszyli także problem 
słabego oznakowania magicznej 
górki i wyblakłych napisów na 
drogowskazach. J. Matuszewski 
obiecał się tym zająć. Z kolei 
kierownik Referatu Gospodarki 
Wodno-Ściekowej Tadeusz We-
nio zapewnił, że jego pracownicy 
pracują nad rozwiązaniem pro-
blemu „nieświeżego powietrza” 
w Chwiramie. Poinformował, że 
zna sprawę, sieć zostanie w naj-
bliższych dniach wypłukana i 
smród powinien przestać doku-
czać mieszkańcom. Parafrazując 
byłą minister infrastruktury, T. 
Wenio stwierdził ponadto: „sor-
ry, ale tak to pachnie”. 
Agnieszka Cybulska zapytała o 
powody nieprzedłużenia umowy 
z J. Kaczanowiczem. Przypomnij-
my, że pełnił on dwie funkcje: 
komendanta gminnego ochrony 
przeciwpożarowej i komendanta 
gminnego OSP. J. Kaczanowicza 
do pełnienia pierwszej funkcji 
powołał wójt, a drugiej - Zarząd 
Gminny Związku Ochotniczych 

Straży Pożarnych. Kiedy umowa 
z wójtem się skończyła, zosta-
ła zawarta jeszcze na miesiąc, a 
później nie została już przedłu-
żona. J. Kaczanowicza zastąpił 
zawodowy strażak i ochotnik - 
Mirosław Gruchot. W związku 
z tym J. Kaczanowicz postanowił 
zrezygnować z pełnienia funkcji 
komendanta ochrony przeciw-
pożarowej. Tłumaczył nam, że 
zakres czynności na obu stano-
wiskach jest podobny, rozdzie-
lenie ich będzie nienaturalne, 
a w skrajnych sytuacjach może 
doprowadzić do zatarcia odpo-
wiedzialności. 
Zainteresowany jest też radnym 
powiatowym i gościł akurat na 
sesji. Wyglądało na to, że nie 
czuł się komfortowo podczas tej 
rozmowy. 
Wójt J. Matuszewski poinformo-
wał radnych, że umowa z J. Ka-
czanowiczem wygasła i postano-
wił jej nie przedłużać, ponieważ 
chciał wprowadzić trochę świe-
żej krwi i rozdzielić obie funkcje. 
- Argument o odświeżaniu krwi 
zupełnie mnie nie przekonuje 

- stwierdziła A. Cybulska. - Ko-
rzystając z okazji chciałabym po-
dziękować Janowi za lata wspól-
nej pracy na rzecz mieszkańców 
i niezliczone organizowane 
wspólnie festyny. 
J. Kaczanowicz zapewnił, że na-
dal jest do dyspozycji. 
Podczas obrad radni przyjęli 
jeszcze sprawozdanie z dzia-
łalności Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej oraz z re-
alizacji Gminnego Programu 
Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii za 
rok 2014. Jednogłośnie lub więk-
szością głosów podjęli uchwały 
w sprawie zmian w budżecie, 
określenia kryteriów branych 

pod uwagę w drugim etapie po-
stępowania rekrutacyjnego w 
przedszkolach oraz w sprawie 
zatwierdzenia taryfy za zbiorcze 
oczyszczanie nieczystości płyn-
nych dla mieszkańców Różewa 
(4,33 zł za m3). 
W informacji z pracy między se-
sjami wójt J. Matuszewski wró-
cił m.in. do przypadku zażywa-
nia dopalaczy przez młodzież. 
Substancję przyjęli uczniowie 
Gimnazjum w Chwiramie poza 
szkołą, lecz skutki zauważone 
zostały podczas lekcji, kiedy jed-
na z uczennic zasłabła. Najsilniej 
zatruta dopalaczami dziewczyna 
została odwieziona na oddział 
toksykologii do Poznania. 
zb

Pominięci radni

PROMOCJA
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W ubiegły czwartek, 26 marca od-
był się w Szkole Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Strącznie Gmin-
ny Turniej Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież zapobiega pożarom”. 

W szranki stanęli uczniowie z gmin-
nych podstawówek i gimnazjum w 
Chwiramie i, jak twierdzą, nie było 
łatwo, bo zakres bardzo szczegółowej 
wiedzy jest naprawdę spory. Tradycyj-
nie już - pierwszym etapem konkursu 

był test, w drugim zaś sprawdzano wie-
dzę praktyczną uczestników. Z „pod-
stawówek” najlepsi byli: na 1. miejscu 
Grzegorz Cybulski (SP w Witanko-
wie), na drugim uplasował się Marcin 
Zawierucha (SP w Szwecji), trzecie zaś 
zajął Maciej Kaczmarski (SP w Strącz-
nie). W kategorii gimnazjum kolejne 
miejsca zajęli odpowiednio: Konrad 
Szulc, Weronika Szczechowska i Ka-
jusz Mamczarz.
- To arcytrudny konkurs - mówi p. o. 

dyrektora SP w Strącznie Anna Zasada
-Wyrzykowska. -Jestem naprawdę pod 
ogromnym wrażeniem. Podziwiam 
uczniów, bo teraz widzę, ile pracy i 
wysiłku musieli włożyć, aby opano-
wać tak ogromny zakres niełatwego 
przecież materiału.  Wszyscy uczest-
nicy tak naprawdę już na starcie byli 
zwycięzcami. Musieli przecież przejść 
przez wcale nie łatwiejsze eliminacje 
szkolne.
Finaliści obydwu kategorii będą repre-
zentować gminną oświatę na powiato-
wym etapie konkursu. 

Lepiej zapobiegać
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Niegdyś Dorota Ma-
larska - mieszkanka 
Rudek, uczennica ZS 
nr 4 RCKU w Wałczu, 
dziennikarka lokalne-
go tygodnika i telewizji 
regionalnej. Teraz Doro-
ta Schrammek - miesz-
kanka Ueckermünde i 
Pobierowa, autorka po-
wieści „Stojąc pod tę-
czą” 30 marca spotka-
ła się z czytelnikami w 
Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w Karsiborze.

Sala gminnej książni-
cy wypełniona była po 
brzegi. Na początku D. Schram-
mek podpisała książki, a później 
opowiadała na pytania. Ich cha-
rakter zdradzał, że większość 
osób lekturę „Stojąc pod tęczą” 
miała już za sobą. Goście pytali 
m.in. skąd czerpała inspiracje, 
kto był pierwowzorem postaci i 
do kogo jest skierowana. Bardzo 
interesowali się także samym 
procesem powstawania i przy-
gotowywania książki do druku. 

- Nie jest trudno wydać książ-
kę, o ile oczywiście ma się do-
bry tekst - mówiła D. Schram-
mek. - Mój zaakceptowany 
został do druku już po dwóch 
tygodniach. To nieprawda, że 
wydawcy nie czytają debiutan-
tów. Jest wręcz przeciwnie: oni 
łakną nowych nazwisk, nowych 
emocji. Oczywiście można też 
samemu zapłacić za druk i na-
zywać się pisarzem, ale według 
mnie nie o to w tym wszyst-
kim chodzi. Jestem bardzo za-
dowolona ze współpracy ze 
Światem Książki. Mój tekst był 
przez rok przygotowywany do 
druku, przeszedł czterokrot-
ną redakcję, wzięto pod uwagę 
moje sugestie co do okładki. 
Jest też minus, wycięto jedną 
scenę. Tłumaczono mi, że była 
zbyt przygnębiająca i mogła 
wywołać negatywne emocje, a 
to przecież cykl „Leniwa nie-
dziela”… Wolałabym oczywi-
ście, żeby wszystko wydruko-
wane zostało tak, jak chciałam, 
ale to była jedyna ingerencja. 
D. Schrammek wyznała, że dru-
ga jej książka jest gotowa do dru-

ku i już myśli o kolejnych. Być 
może będą to pozycje skierowa-
ne do dzieci i młodzieży. Praw-
dopodobne, że ich akcja będzie 
się toczyć Wałczu i okolicach. 
- Recenzje mam bardzo do-
bre. Jestem tym wręcz prze-
rażona i ciągle czekam aż 
szerokim strumieniem popły-
ną głosy krytyki - żartowała. 
Książka „Stojąc pod tęczą” 
dostępna jest na zamówienie 
m.in. w wałeckim Matrasie. 
zb

Spotkanie z autorką



Dzisiaj (2 kwietnia) przypa-
da Światowy Dzień Świa-
domości Autyzmu. Na 
prośbę założycieli Drużyny 
Ananasów, której celem 
jest zwiększanie świado-
mości na temat zaburzeń 
związanych ze spektrum au-
tyzmu, postanowiliśmy włą-
czyć się w obchody. Ponie-
waż hasło dnia brzmi: „Nie 
bądź zielony, świeć na nie-
biesko”, niebieskie jest dziś 
logo naszego tygodnika.

Kiedy na ulicy spotkamy dziecko na 
wózku inwalidzkim lub z zespołem Do-
wna, nie mamy wątpliwości, że mamy 

do czynienia z chorobą. Kiedy widzimy 
w sklepie malucha tarzającego się po 
podłodze, krzyczącego lub mówiącego 
bez ogródek ekspedientce, że jest gruba  
- przyjdzie nam do głowy jedno - dziec-
ko jest niewychowane. O tym, że może 
mieć autyzm lub zespół Aspergera po-
myślimy na samym końcu albo wcale. 
- Ja nazywam autyzm i ZA niepełno-
sprawnością ukrytą, ponieważ nikt z 
zewnątrz nie jest w stanie na pierwszy 
rzut oka stwierdzić, że dziecko ma za-
burzenia neurorozwojowe - mówi Je-
rzy Karczewski, prezes Stowarzyszenia 
Drużyna Ananasów i Przyjaciele. - O 
dzieciach z zaburzeniami ze spektrum 
autyzmu mówi się po prostu, że są nie-
grzeczne albo dziwne, dlatego bardzo 
nam zależy, żeby świadomość społeczna 
na temat tych dysfunkcji  była większa. 
Osoby z autyzmem mają problemy z 
mówieniem, postrzeganiem świata, 
rozumieniem relacji społecznych. W 
odmienny sposób odbierają wrażenia 
zmysłowe. Dla nich cukier może być 
kwaśny, śnieg parzyć, a delikatne gła-
skanie powodować silny ból. Bardzo 
często unikają kontaktu wzrokowego. 
Nie potrafią  dostosować zachowania 
do danej sytuacji, często sprawiają wra-
żenie aroganckich i ekscentrycznych, 
nie mają wewnętrznego hamulca i nie 
wiedzą, że nie należy komentować czy-
jejś nadwagi, wyglądu, zapachu. Nie 

wiedzą, co to ironia, kpina ani szyder-
stwo, nie rozumieją aluzji oraz przeno-
śni i żartów. Niekiedy wpadają w gniew, 
są impulsywne. Takie zachowania są u 
nich wynikiem nieznajomości innej 
formy komunikacji, niemożności wy-
rażenia swoich uczuć, lęków. Ogrom-
nie przywiązują się do niezmienne-
go rytmu dnia, nie akceptują zmian.
- Niepokojący może być też nieade-
kwatny do wieku dziecka kanon wą-
skich zainteresowań, np. kosmosem, 
dinozaurami, pociągami. Potrafią z 
pasją rozmawiać o swoich zaintere-
sowaniach z osobą, która ewidentnie 
jest znudzona, a mimo to kontynu-
ować rozmowę. Warto zwrócić uwagę 
na te objawy, ponieważ pierwszymi 
diagnostami są rodzice - podkreśla J. 
Karczewski. - Jeśli mamy  poważne 
wątpliwości czy nasze dziecko rozwija 
się prawidłowo, w naszym stowarzy-
szeniu można się dowiedzieć, gdzie 
szukać pomocy. Dzięki wczesnej dia-
gnozie i konsekwentnej terapii nasze 
dzieci mają szansę na samodzielność. 
Stowarzyszenie Drużyna Ananasów 
i Przyjaciele powstało w lutym tego 
roku. Obecnie zrzesza 19 osób, głównie 
rodziców dzieci z Wałcza i Mirosław-
ca. Wśród członków jest również pe-
dagog i logopeda. Spotykają się w Po-
radni Pedagogiczno-Psychologicznej. 
- To bardzo dobrze, że takie stowarzy-
szenie powstało. Cieszę się, że wiedza, 
doświadczenie i energia rodziców 

zostały odpowiednio skanalizowane 
- mówi dyrektor PPP Marek Syrnyk. - 
Członkowie stowarzyszenia działają w 
myśl zasady, że nikt nie jest w stanie 
pomóc im lepiej niż oni sami. Udzie-
lając się w stowarzyszeniu, pomagają 
nie tylko swoim podopiecznym, ale 
i innym dzieciom z zaburzeniami ze 
spektrum autyzmu i ich rodzinom. 
Marzeniem założycieli Drużyny 

Ananasów jest utworzenie w Wał-
czu centrum terapii neurorozwo-
jowej, by rodzice na etapie diagno-
zowania i rehabilitacji nie musieli 
wozić swoich dzieci po całej Polsce.
Więcej informacji na temat działalno-
ści Drużyny Ananasów można zna-
leźć na ich facebookowym profilu. zb

10 CZWARTEK, 2 KWIETNIA 2015

Ananasy oswajają

reklama



11
ogłoszenie

PROMOCJA



Wraca blondynka do swojego 
mieszkania i słyszy odgłosy z 

sypialni.  
Odgłosy są jednoznaczne.  

Ale dla potwierdzenia otwiera 
drzwi i widzi swojego męża z 

obcą kobietą.  
Wybiega z sypialni otwiera 
schowek, wyjmuje pistolet, 

przeładowuje, przykłada sobie 
do skroni i w tym momencie 

mąż krzyczy:  
- Kochanie, nie rób tego, ja ci 

wszystko wytłumaczę!  
Blondynka patrząc na niego 

groźnie, krzyczy:  
- Zamknij się! Ty będziesz 

następny! 

.  
Przychodzi mężczyzna do 

lekarza i mówi:  
- Panie doktorze chciał bym 

oddać nasienie.  
- Dobrze proszę przyjść jutro.  

I lekarz daje mu słoiczek.  
Na drugi dzień przychodzi ten 

sam mężczyzna:  
-Panie doktorze próbowałem 

prawą ręką i lewą ręką. Popro-
siłem żonę próbowała lewą 

ręką i prawą ręką i między no-
gami i pod pachą i nic. Nawet 
poprosiliśmy naszą sąsiadkę 
Halinę o pomoc próbowała 

lewą ręką i prawą ręką i usta-
mi i za chlerę nie mogliśmy 

odkręcić tego słoika.

 
Diabeł zgarnął Polaka, Ruska i 

Niemca i mówi : 
- Przynieście coś do czyszcze-

nia. 
Polak przyniósł szczoteczkę do 

zębów, Niemiec szczotkę do 
czyszczenia kibla a rusek się nie 

pojawił. 
Diabeł mówi: 

- Teraz umyjcie zęby tym co 
przynieśliście. 

Polak umył i nic. 
Niemiec zaczyna beczeć i się 

śmieje. 
- Czemu beczysz? 

- Bo boli. 
- A czemu się śmiejesz? 

- Bo Rusek jedzie maszyną do 
czyszczenia ulic!
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Nie będą - jak twierdzą nie-
którzy - robić samolocików z 
papieru, za to będą częstymi 
gośćmi 12. Komendy Lot-
niska w Mirosławcu. Czeka 
ich więcej godzin matema-
tyki, chemii, fizyki, wycho-
wania fizycznego i języków 
obcych, a wszystko po to, 
by w przyszłości móc zo-
stać pilotami. Już w nowym 
roku szkolnym w Gimnazjum 
nr 3 startuje klasa lotnicza.

Innowacja pedagogiczna autorstwa 
nauczyciela Mariusza Kuśnierczaka 
to obiekt drwin i żartów. Na jednej z 
ostatnich sesji, kiedy poruszono temat 
Gimnazjum nr 3 pewien radny żarto-
wał, że zamiast o klasie lotniczej powin-
no się pomyśleć o klasie… kosmicznej. 
- Słyszałem o tym, ale ja im jeszcze 
pokażę - żartuje M. Kuśnierczak. - 
Mówiąc poważnie, nie wiem z czego 
wynikają te kpiny. Podejrzewam, że to 
efekt braku znajomości programu, któ-
ry właśnie opracowujemy. Takie klasy, 
również na poziomie gimnazjum, już 
w Polsce funkcjonują i uważam, że 
nasza innowacja ma w Wałczu duże 
szanse powodzenia. Proszę zwrócić 
uwagę, że w bliskiej odległości mamy 
rozwijająca się 12. Komendę Lotniska 
i 21. Centralny Poligon Lotniczy w 
Nadarzycach. Nasza współpraca z jed-
nostkami zapowiada się obiecująco. 
Szkoła podpisała już porozumienie 
z 12. KL w Mirosławcu i 21. CPL w 

Nadarzycach. Bardzo prawdopo-
dobne, że swoim patronatem klasę 
obejmie Wydział Budowy Maszyn i 
Lotnictwa Politechniki Rzeszowskiej. 
Zgodnie z umową zawartą z dowód-
cą 12. KL, uczniowie będą jeździć na 
zajęcia odbywające się na lotnisku, 
gdzie poznają m.in. pracę kontrolera 
ruchu lotniczego i pilotów, zapoznają 
się z budową samolotów. Kadra jed-
nostki będzie też prowadzić zajęcia w 
Gimnazjum nr 3. W planach jest tak-
że organizacja obozów wojskowych. 
Nauczyciele szczególny nacisk po-
łożą na przedmioty ścisłe, jak ma-
tematyka, informatyka, fizyka i 
chemia, a także naukę języków 
obcych i wychowania fizycznego. 
- Zadaniem klasy lotniczej będzie 
przygotowanie uczniów pod kątem 
egzaminów wstępnych i nauki w li-
ceum lotniczym w Dęblinie - mówi M. 
Kuśnierczak. - Jeśli nasza młodzież nie 
zechce tam uczęszczać, będzie świet-
nie przygotowana do nauki w klasie na 
przykład o profilu politechnicznym. 
Kontynuacja nauki będzie również 
możliwa w klasie wojskowej ZS nr 2. 
Możliwości jest bardzo dużo. Jestem 
przekonany, że nasi absolwenci do-
skonale poradzą sobie w każdej szkole. 
Urząd Miasta wydał zgodę na inno-
wację pedagogiczną, więc nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby klasa wystar-
towała już 1 września. Jak mówi M. 
Kuśnierczak, zainteresowanie nauką 
w klasie lotniczej jest bardzo duże. 
Do pomysłu pozytywnie jest też na-

stawiony komendant 12. Komendy 
Lotniska ppłk Bogdan Ziółkowski. 
- Mimo że takiej klasy jeszcze nie 
ma, to współpraca między komendą 
lotniska a Gimnazjum nr 3 już trwa. 
Młodzież kilka razy nas odwiedziła, 
ostatnio mieli okazję spotkać się z żoł-
nierzami amerykańskimi, co było dla 
nich ogromną atrakcją - cieszy się ko-
mendant. - Obecnie duży nacisk kła-
dzie się na szkolenie kadry wojskowej 
i powstająca klasa lotnicza doskonale 
się w ten trend wpisuje. Jesteśmy do 
dyspozycji, chętnie podzielimy się z 

młodzieżą naszą wiedzą i udzielimy 
wszelkiego wsparcia na przykład przy 
organizacji wyjazdów do komendy 
i organizacji obozów wojskowych. 
A skąd taki niecodzienny pomysł? 
M. Kuśnierczak od dzieciństwa in-
teresuje się lotnictwem. Uczy mate-
matyki i informatyki, i zawsze sta-
ra się przygotować dla młodzieży 
coś nieszablonowego. Na przykład 
główną nagrodą w konkursie na 
mistrza tabliczki mnożenia jest… 
lot szybowcem lub samolotem. 
zb

Pod skrzydłami pilotów



1 kwietnia obowiązki 
skarbnika gminy objęła 
Alicja Michor. O poszuki-
waniach zastępcy Haliny 
Glińskiej, która odchodzi 
na emeryturę, mówił na 
ostatniej sesji (30 marca) 
burmistrz Piotr Pawlik.

A. Michor była główną księgową 
w wałeckim Starostwie, ostatnio 
pracowała jako zastępca głównego 
księgowego w Starostwie pilskim, 
skąd „podebrał” ją P. Pawlik. Bur-
mistrz poinformował, że nie był 
organizowany konkurs na stano-
wisko skarbnika, ponieważ najbliż-
szych pracowników może dobrać 
sobie sam. Mówił, że A. Michor 
jest rekomendowana przez byłe-
go skarbnika, ma doskonałą opinię 
we wszystkich miejscach pracy i 
ogromne doświadczenie w układa-
niu i gospodarowaniu budżetem. 
W informacji z pracy między se-
sjami P. Pawlik mówił m.in. o ko-
rzyściach wynikających z wprowa-
dzenia kontraktu samorządowego. 
Zapewnił, że stanie na głowie, aby 
wpisać do dokumentu konieczne in-
westycje, na przykład remonty dróg. 
- Tam, gdzie będzie się coś budo-
wało, gdzie powstaną nowe miej-
sca pracy, tam przy współpracy z 
przedsiębiorcami, będziemy mogli 
wpisać do kontraktu swoje inwesty-
cje - podkreślał burmistrz. - W kon-
trakt doskonale wpisuje się na przy-

kład kurza ferma, która powstanie 
praktycznie pośrodku drogi między 
Bronikowem, Próchnowem i Pie-
cnikiem. Całą drogę będzie można 
wpisać do kontraktu. Lepszych pie-
niędzy już nie będzie. Dofinansowa-
nie może wynieść nawet 85 procent. 
P. Pawlik mówił także o zakończonej 
modernizacji pomieszczeń szkoły w 
Piecniku i spotkaniu z nowym preze-
sem WSM w sprawie uporządkowa-
nia parkingów i terenów zielonych 
przy Parkowej i Spokojnej. Burmistrz 
poinformował też, że został człon-
kiem zarządu Stowarzyszenia Gmin 
Polskich Euroregionu Pomerania. 
W dalszej części głos zabrał prze-
wodniczący Rady Powiatu Bogdan 
Białas, czyli - jak podobno o nim 
mówią - osoba, która rozpętała 

trzecią wojnę oświatową. Bronił 
swojego wystąpienia w Mirosławcu, 
podczas którego zdradził plany na 
restrukturyzację powiatowej oświa-
ty. Przekonywał, że zmiana sieci 
szkół to konieczność, ponieważ licz-
ba uczniów się zmniejsza i idzie za 
tym niższa subwencja oraz wyższe 
koszty. Zapewnił, że choć powiat 
stawia na szkolnictwo zawodowe, 
inne kierunki zostaną utrzymane. 
Radni jednogłośnie lub większo-
ścią głosów podjęli uchwały w 
sprawie m.in. uchwalenia statutów 
sołectw, przystąpienia do proce-
dury zmiany granic administra-
cyjnych miasta, a także odwoła-
nia i powołania skarbnika gminy. 
zb

Sprzedaż tradycyjna jest 
nadal najpopularniejszym 
sposobem zawierania 
umów. Czy to robisz za-
kupy w sklepie, czy za-
wierasz umowę na usługę 
telekomunikacyjną w salo-
nie sprzedaży lub zlecasz 
naprawę sprzętu domowe-
go, to przedsiębiorca ma 
zawsze określone obo-
wiązki informacyjne wo-
bec konsumenta. 

Przed zawarciem umowy przed-
siębiorca musi cię poinformować 
w sposób jasny i zrozumiały o:
- danych identyfikujących przed-
siębiorcę (np. NIP lub KRS), adre-
sie i numerze telefonu,
- głównych cechach świadczenia, 
z uwzględnieniem jego przedmio-
tu i sposobu w jaki przedsiębiorca 
będzie się z tobą porozumiewał,
- łącznej cenie lub wynagrodzeniu 
(wraz z podatkami) wynikających 

z umowy,
 -odpowiedzialności przedsiębior-
cy za jakość świadczenia (przewi-
dzianej przez prawo),
- sposobie i terminie spełnienia 
świadczenia przez przedsiębiorcę 
i stosowanej przez niego procedu-
rze rozpatrywania reklamacji,
- zakresie usług gwarancyjnych 
oraz usługach posprzedażnych,
- czasie trwania umowy oraz spo-
sobie i przesłankach jej wypowie-
dzenia, 
- funkcjonalności treści cyfrowych 
oraz mających zastosowanie tech-
nicznych środkach ich ochrony.
Powyższe informacje nie muszą 
zostać ci przekazane w przypadku 
drobnych umów życia codzienne-
go, wykonywanych natychmiast 
po zawarciu. Dotyczy to np. za-
kupu artykułów spożywczych lub 
napojów, których spożycie może 
nastąpić zaraz po zakupie, bądź 
nabycia biletu do kina bezpośred-
nio przed rozpoczęciem seansu.
Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów
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„Podbieranie” skarbnika

Klaster metalowy „Metali-
ka” ma już cztery lata. 31 
marca w auli Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej 
odbyło się walne zgroma-
dzenie, po którym klastro-
wicze mogli poczęstować 
się urodzinowym tortem.

Na początku zebrania przedsta-
wili się nowi członkowie - przed-
stawiciele firm „Pomot” i „Lester 
Projekt”. Następnie głos zabrali 
przedstawiciele uczelni, którzy 
mówili o powstającym przy PWSZ 
Regionalnym Centrum Badaw-
czo-Rozwojowym. Rektor Jolanta 
Witek zapewniła, że badania będą 
dostosowane do potrzeb przedsię-
biorców i poprosiła, żeby już zgła-
szali swoje zapotrzebowanie w tym 
zakresie. Kanclerz Jacek Kasiński 
zrelacjonował przebieg prac i pro-
ces wyposażania centrum w nie-
zbędne urządzenia. Zaręczał też, 
że inwestycja zakończy się na prze-
łomie sierpnia i września. Z kolei 
Arkadiusz Niefiedowicz zaprosił 
klastrowiczów do współuczest-
nictwa w kontrakcie samorządo-
wym, podkreślając że branża me-
talowa będzie w nim promowana. 

W dalszej części głos zabrał pre-
zes Izby Gospodarczej Północnej 
Wielkopolski Grzegorz Marci-
niak, który wyznał, że bacznie i z 
zazdrością przygląda się działal-
ności „Metaliki” i zachęca swo-
ich członków z branży metalowej 
do współpracy z klastrowicza-
mi i wstępowania w ich szeregi. 
Drugą część zebrania poprowa-
dził przewodniczący rady organi-
zacyjnej klastra Zbigniew Wolny. 
Po przedstawieniu sprawozdania 
z działalności klastra w ubiegłym 
roku przedsiębiorcy jednogłośnie 
podjęli uchwały w sprawie przy-
jęcia rocznego sprawozdania rady 

organizacyjnej, udzielenia radzie 
absolutorium oraz przyjęcia pla-
nu pracy na ten rok. Jak mówili 
koordynatorzy klastra Marzena 
Frankowska i Marek Dymsza, w 
planach jest m.in. uczestnictwo 
w targach branżowych organi-
zowanych w Polsce i za grani-
cą oraz spotkanie integracyjne 
członków „Metaliki”, które tym 
razem ma się odbyć w Kołobrzegu. 
zb

Konkursu na stanowisko 
podinspektora ds. spor-
tu i rekreacji w Urzędzie 
Miasta nie rozstrzygnię-
to. W najbliższym cza-
sie zostanie ogłoszony 
kolejny i procedura roz-
pocznie się na nowo.

Uzasadniając nierozstrzygnięcie na-
boru, burmistrz Wałcza w piśmie z 23 
marca stwierdziła, że „w efekcie roz-
mów przeprowadzonych bezpośred-
nio przez burmistrza miasta z osoba-
mi rekomendowanymi przez komisję 
rekrutacyjną nie dokonano wyboru 
osoby do zatrudnienia na stanowisku 
podinspektora ds. sportu i rekreacji. 
Z tej przyczyny ponownie zostanie 
ogłoszony nabór na stanowisko (…)”
Przypomnijmy, że w szranki stanęło 26 
osób, a 19 z nich nie przeszło pierw-
szego etapu. Po rozmowach komisja 
rekrutacyjna z siedmiu osób reko-
mendowała dwie do bezpośrednich 
rozmów z panią burmistrz, lecz, jak 
już wiadomo, one również odpadły. 
Rodzi się pytanie, czy osoby, które 
nie spełniły oczekiwań, mogą po-
nownie ubiegać się o to stanowisko.

- 

Konkurs nie został rozstrzygnięty i 
należy w miarę szybko ogłosić kolej-
ny - powiedziała burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska. - Już 1 kwiet-
nia powstaje nowy wydział i trzeba, 
aby jak najszybciej nowo wybrany 
podinspektor rozpoczął pracę. Zmie-
nią się kryteria i osoby startujące w 
pierwszym konkursie będą mogły po-
nownie ubiegać się o to stanowisko.
Oprócz zmian personalnych na 
tym stanowisku szykują się kolej-
ne. Oprócz nowych naczelników 
Wydziału Spraw Społecznych oraz 
Wydziału Rozwoju Miasta i Pro-
mocji do obsadzenia pozostanie 
stanowisko sekretarza i skarbnika.
- O osobach, które zostaną naczel-
nikami nowo powstałych wydzia-
łów jeszcze za wcześnie jest mówić 
-  tłumaczyła B. Towalewska - Nato-
miast na stanowiska sekretarza zo-
stanie ogłoszony konkurs, a na 
funkcję skarbnika, po zakończeniu 
kadencji obecnego, będę wniosko-
wać o powołanie danej osoby, a rada 
wyrazi swoje zdanie w głosowaniu.
piotr

Konkurs od nowaUrodziny klastra



Już trzynasty raz Poradnia 
Psychologiczno-Pedago-
giczna w Wałczu wraz ze 
szkołami ponadgimnazjal-
nymi zorganizowała giełdę 
zawodoznawczą. Uczest-
niczyło w niej blisko sze-
ściuset gimnazjalistów. 

Uczniowie szkół ponadgimnazjal-
nych podczas prezentacji na wszel-
kie sposoby zachęcali młodszych 
kolegów do wybrania ich placów-
ki, kusząc zmysły smaku, słuchu i 
wzroku. Więcej informacji można 
było zaczerpnąć na przygotowanych 
przez szkoły stoiskach. Na gimna-

zjalistów czekały komplety doku-
mentów i ulotek informacyjnych. 
- Celem giełdy jest zapoznanie 
uczniów trzecich klas gimnazjów z 
ofertą i kierunkami kształcenia w 
wałeckich szkołach ponadgimna-
zjalnych - mówi dyrektor Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej Ma-
rek Syrnyk. - Chcemy pomóc mło-
dym ludziom w podjęciu tej trudnej 
i rzutującej na przyszłość decyzji. 
Swoje stoiska miały też Porad-
nia Psychologiczno-Pedagogicz-
na, gdzie można było np. uzyskać 
informacje dotyczące kierunków 
kształcenia w szkołach spoza po-
wiatu oraz Powiatowy Urząd Pracy, 
gdzie uczniowie mogli dowiedzieć 

się m.in. jakie w danym zawodzie 
są możliwości zatrudnienia. Po raz 
pierwszy w giełdzie uczestniczył 
działający przy OHP punkt pośred-
nictwa pracy, a także Państwowa 
Wyższa Szkoła Zawodowa, która 

zachęcała do studiowania w Wałczu.
Giełda zawodoznawcza odbyła 
się 27 marca w sali widowisko-
wo-sportowej Gimnazjum nr 2. 
zb

Wałcz po raz kolejny włą-
czył się w obchody Między-
narodowego Dnia Teatru. 27 
marca w Wałeckim Centrum 
Kultury odbyły się powiato-
we prezentacje amatorskich 
zespołów teatralnych ARA.

Na scenie zaprezentowało się 
osiem grup teatralnych. Zmaga-
nia młodych artystów oceniała 
komisja w składzie Sylwia Wit-
kowska z Zamku Książąt Pomor-
skich w Szczecinie oraz polonist-
ki Sylwia Malinowska i Jadwiga 
Lewandowska. Tytuł laureata w 
kategorii szkół podstawowych 
zdobyło koło teatralne ze Szko-
ły Podstawowej nr 1, w kategorii 
gimnazjów teatr „Mała scena” 
(Gimnazjum nr 2), a w kategorii 
szkół ponadgimnazjalnych - te-
atr „Bez presji” reprezentujący 
WCK. Wyróżnienia otrzymały 
teatry „Pinezka” z WCK i „AD 

HOC”. Laureaci zaprezentują się 
na wojewódzkich prezentacjach 
amatorskich zespołów teatral-
nych w Świdwinie. 
- Każdego roku na scenie pre-
zentuje się coraz więcej teatrów. 
To dobry znak. Dzieci bardzo 
chętnie uczestniczą w zajęciach 

teatralnych, które prowadzi-
my w WCK. Przychodzą, aby 
się sprawdzić i pokonać swo-
je słabości - mówi instruktor 
Wałeckiego Centrum Kultury 
Agnieszka Brosz. - Jestem z nich 
dumna, bo wiem ile muszą po-
konać trudności, żeby wystąpić 

przed publicznością.
Zmagania na scenie to nie 
wszystko. Tego dnia w trzech 
punktach miasta odbyły się jesz-
cze happeningi.
AK
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Zmagania młodych aktorów

Uczeń Gimnazjum nr 2 
im. R. Schumana Mateusz 
Śmich zajął pierwsze miej-
sce w konkursie informa-
tycznym „SCI#code”, w 
którym uczestniczyło 200 
gimnazjalistów z wojewódz-
twa zachodniopomorskiego. 

Patronat nad konkursem sprawowa-
ło Kuratorium Oświaty w Szczecinie, 
Wydział Informatyki Zachodniopo-
morskiego Uniwersytetu Techno-
logicznego w Szczecinie, Klaster.IT  
Pomorza Zachodniego, Szczeciński 
Park Naukowo-Technologiczny oraz 
zachodniopomorski oddział Polskie-
go Towarzystwa Informatycznego. 
W eliminacjach wzięło udział aż 200 

pasjonatów informatyki z całego 
województwa. Zakres tematyczny 
obejmował pytania dotyczące sieci 
komputerowych, systemów opera-
cyjnych, urządzeń techniki kom-
puterowej, baz danych oraz progra-
mowania. M. Śmich na wszystkie 
pytania odpowiedział poprawnie, 
awansując do finału, który odbył 
się 28 marca w Technikum In-
formatycznym SCI w Szczecinie. 
Zakwalifikowało się do niego już 
tylko 24 uczniów. Także i na tym 
etapie uczeń Gimnazjum nr 2 po-
radził sobie doskonale, zdobywa-
jąc 31 na 40 punktów. W nagrodę 
otrzymał konsolę do gier Xbox. 
Mateusz wziął także udział w warszta-
tach Arduino przygotowanych przez 
Wojciecha Połowniaka i Damiana 

Hermana, którzy kierują szkolnym 
kołem naukowym „Arduino” w 
Technikum Informatycznym SCI. 
Gimnazjaliści mieli okazję poznać 
platformę programistyczną opartą 

na języku programowania C/C++. 
Opiekunem i nauczycielem Ma-
teusza jest Grzegorz Mucowski. 
Oprac. zb

Informatyczny sukces

Giełda zawodów



Piłkarze inaugurujący 5-ligowe 
wiosenne rozgrywki oraz przed-
stawiciel naszego powiatu w 
Koszalińskiej Klasie Okręgowej 
Korona Człopa zaaplikowali ry-
walom worek bramek. Rekord 
pobili mirosławianie, wygry-
wając u siebie z Wierzchowem 
12:0.

5. liga
Korona Człopa - Hubertus Biały 
Bór 5:1 (3:0)
Bramki: Korona - Pisała 4, Pogoc-
ki.
Był to mecz, w którym obie stro-
ny miały sporo okazji do zdobycia 
gola, jednak skuteczniejsi okazali 
się gospodarze. Już w pierwszej 
minucie Pisała wyszedł na samot-
nego bramkarza rywali, lecz ten 
sparował piłkę. Kilka minut póź-
niej przy uderzeniu tego samego 
zawodnika z narożnika pola kar-
nego golkiper Zawiszy okazał się 
bezradny. W 20. minucie Pogoc-
ki po rzucie rożnym tylko lekko 
zmienił kierunek lotu piłki i ta 
wpadła do siatki. Tuż przez prze-
rwą ponownie pokazał się Pisała, 
lecz po zmianie stron goście za-
częli atakować mocniej. Przyjezd-
ni zdobyli gola i nadal naciskali, 
a w szeregi człopian wkradła się 
nerwowość. Wszystkich uspokoił, 
zdobywając czwartego gola, Pisała. 
Ten sam zawodnik ustalił wynik 
meczu na kilka minut przed koń-
cem.

6. liga
Orzeł Wałcz - Zawisza Grzmiąca 
3:0 (2:0)
Bramki: Krzyżaniak 2, Kacprzak.
Goście przyjechali na ten mecz tyl-
ko w 11-osobowym zestawieniu, a 
od 5. minuty, po kontuzji jednego 
z piłkarzy, grali w osłabieniu. Wał-
czanie nie potrafili tego wykorzy-
stać, a ich akcje były chimerycz-

ne i najczęściej nie kończyły się 
strzałami. Dopiero w 35. minucie 
Krzyżaniak po szybkim rozegra-
niu piłki otworzył wynik. Ten sam 
zawodnik trzy minuty później wy-
korzystał niezdecydowanie bram-
karza rywali i ponownie trafił do 
siatki. Po zmianie stron kolejny za-
wodnik gości po kontuzji opuścił 
boisko, a gospodarze mając zdecy-
dowaną przewagę, walili głową w 
mur defensywy rywali. Wprawdzie 
w 60. minucie Stanisławczyk trafił 
w poprzeczkę, a piłkę do bramki 
dobił Kacprzak, lecz później nie-
liczni widzowie przecierali oczy ze 
zdumienia, kiedy wałczanie mar-
nowali okazję za okazją. Nawet 
z kilku metrów piłkarze Orła nie 
potrafili trafić do pustej bramki, 
narażając się wręcz na śmieszność. 
Cieszy wygrana i trzy punkty, lecz 
skuteczność pozostawia wiele do 
życzenia.

Mirstal Mirosławiec - Kolejarz 
Wierzchowo 12:0 (3:0)
Bramki: Borowczyk 5, Hapke, A. 
Muzyka po 2, G. Muzyka, Mazur, 
Pietrus.
Ten mecz bardziej przypominał 
sparing lub szkoleniową gierkę 
niż spotkanie o punkty. Przewa-
ga gospodarzy była momentami 
miażdżąca, a kiedy w 15. minucie 
jeden z graczy gości ujrzał czerwo-
ną kartkę, jeszcze bardziej wzro-
sła. Wynik otworzył w 5. minucie 
Borowczyk, a kolejne bramki mi-
rosławianie zdobywali z zadziwia-
jącą łatwością. W całym meczu 
arbiter podyktował przeciwko go-
ściom cztery rzuty karne, z czego 
trzy miejscowi wykorzystali. W 
miarę upływu czasu „kolejarze” 
szybko opadali z sił, nie cofali się 
tym samym do defensywy i znacz-
nie ułatwiali zadanie napastnikom 
Mirstalu. Oba zespoły kończyły 

mecz w zdekompletowanych skła-
dach, po tym jak czerwoną kartkę 
ujrzał kolejny zawodnik Kolejarza 
oraz za dyskusję z arbitrem G. Mu-
zyka.

Jedność Tuczno - Pionier Borne 
Sulinowo 1:0 (1:0)
Bramka: Rybicki.
Spotkanie było wyrównane z lek-
kim wskazaniem na gospodarzy, 
jednak goście również mieli kil-
ka dogodnych okazji do zdobycia 
gola. Jedyna bramka meczu pa-
dła w 35. minucie, a Rybicki po 
dośrodkowaniu z rzutu wolnego 
głową skierował piłkę pod po-
przeczkę. Jeszcze przed przerwą 
szansę na podwyższenie wyni-
ku miał Stempel, lecz zawodnik 
Jedności przestrzelił. Po zamia-
nie stron przyjezdni zaczęli grać 
składniej i kilka razy poważnie za-
grozili bramce miejscowych. Jed-
nak dwa strzały piłkarzy Pioniera 
były minimalnie niecelne, a raz 
znakomicie zachował się Sobczak, 
broniąc ostre uderzenie z kilku 
metrów.

Sad Chwiram - Orzeł Łubowo 5:1 
(3:0)
Bramki: Sad - Góralski 2, Trusz-
kowski, Dąbrowski, Kostrzewa.
Początkowo spotkanie było wy-
równane, jednak w miarę upływu 
czasu gospodarze zaczęli uzyski-
wać coraz większą przewagę. W 
25. minucie po dośrodkowaniu z 
rzutu rożnego Truszkowski strza-
łem głową otworzył wynik. 10 
minut później Kostrzewa wyszedł 
na samotnego bramkarza rywali, 
lecz trafił w słupek. Piłkę do siat-
ki dobił Góralski. W 40. minucie 
Kostrzewa został nieprzepisowo 
zatrzymany w polu karnym i Dą-
browski wykorzystał „jedenastkę”. 
Kilkanaście sekund po zmianie 
stron Góralski pokazał się po raz 
drugi, a w 50. minucie Kostrzewa 
pokonał w sytuacji sam na sam 
bramkarza gości. Pewnie prowa-

dząc miejscowi zwolnili i pozwolili 
przyjezdnych w zamieszaniu zdo-
być gola i uratować honor.
piotr
 
5. liga
Pozostałe wyniki 20. kolejki: Wie-
kowianka Wiekowo - Arkadia 
Malechowo 0:1, Gryf Polanów - 

Victoria Sianów 2:0, Olimp Zło-
cieniec - Drawa II Drawsko 2:2, 
Leśnik II Manowo - Olimp Gości-
no 1:2, Bałtyk II Koszalin - Zryw 
Kretomino 2:1, Wielim Szczecinek 
- Wybrzeże Biesiekierz 3:3.
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Zwycięski Volley

Bramkowy festiwal

W regionalnych elimi-
nacjach „Zachodnio-
pomorskie Mini Volley 
Cup 2015” oraz „Kin-
der + Sport” znako-
micie spisały się siat-
karki Uczniowskiego 
Klubu Sportowego 
Volley SP 4 Wałcz.
21 marca w Koszalinie w katego-
rii czwórek dziewcząt rywalizo-

wało 10 zespołów. Wałczanki w 
pierwszej fazie walczyły z zespo-
łami ze  Szczecinka, Czaplinka i 
Darłowa, a następnie z Kołobrze-
gu i Koszalina oraz ponownie z 
Czaplinka. Zawodniczki UKS 
Volley wygrały wszystkie mecze 
i zajęły pierwsze miejsce, awan-
sując tym samym do finału woje-
wódzkiego, który odbędzie się w 
połowie kwietnia.
Zespół UKS Volley wystąpił w 
składzie Aurelia Muryn, Roksa-
na Szymańska, Weronika Szkut-
nik, Zuzanna Spyrzewska i Alek-

sandra Pawelec.
Należy dodać, że trzy pierwsze 
siatkarki zostały powołane do 
kadry województwa zachodnio-
pomorskiego, która będzie wal-
czyć w rozgrywkach na szczeblu 
centralnym.
Trenerem zespołu jest Agniesz-
ka Niefiedowicz, która zaprasza 
dziewczęta z klas III na bezpłat-
ne zajęcia, które odbywają się w 
każdą środę i czwartek o godzi-
nie 17.00 w sali SP 4.
Oprac. p
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